Teatr Polski 


m. 


Cena prenumeraty! 


niem do domu i na prowincji rocznie mk. 54, p 
rocznie mk 27, kwartalnie mk. 13.50, miesięcz, 
Zagranicą kwartalnie mk. 22.50, 


mk, 4.59 


Legieśmiana G3. 
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Sejm Wstawodawczy. 


Czeka nas olbrzymia praca. Mu- 
simy rozwinąć jak najenergiczniejsząa 
agitację wyborczą do Sejmu Ustawo- 
dawczego, mającego się ' zebrać w 
Warszawie im rychlej, tem lepiej, 
Ordynacja wyborcza nadaje prawo 
wyborcze czynne i bierne każdemu 
obywatelowi wolnej i zjednoczonej 
Polski, niekaranemu sądownie, który 
do dnia 1 stycznia 1019 roku ukoń- 
czył lat 21, bez różnicy płci i stano- 
wiska, jakie w społeczeństwie naszem 
zajmuje. Prawa czynne i bierne, — 
to znaczy, że każdy obywatel Polski, 
magnat, czy prosty wyrobnik, kobie- 
ta czy mężczyzna ma prawo wybie- 
rać posłów i sam być na posła wy- 
branym. 

Sejm Ustawodawczy ma niesły* 
chanie doniosłej wagi zadanie do speł” 
nienia. Od tego, w taki sposób je 
rozwiąże, zależy cała przyszłość Poj- 
ski, jej moc nazewnątrz i rozwój we- 
wnętrzny. W ręce Sejmu nasza do- 
tychczasowa władza najwyższa i rząd 
nasz złożą swoje mandaty. Sejm u- 
chwali ostatecznie formę naszego u- 
stroju państwowego, t. j. orzecze; czy 
Polska ma być monarchją konstytu- 
cyjną, czy Rzeczpospolitą ludową, w 
której najwyższa władza zwierzchnia 
(suwerenna) należy do narodu i spo- 
czywa w rękach prezydenta, wybra- 
nego przez Sejm, to jest przez po- 
słów, reprezentujących wolę narodu, 
wyrażoną przez absolutną większość 
posłów na Sejm wysłanych. 

Prezydent wybierze odpowiednio 
uzdolnionego męża stanu z łona wię- 
kszości i poleci mu utworzenie gabi- 
netu ministrów, czyli rządu wyko- 
nawczego, odpowiedzialnego za swo- 
je czynności przed Sejmem, a więc 
przed całym narodem. Dalej Sejm 
uchwali Konstytucję, zawierającą 
prawa zasadnicze, na podstawie któ- 
rych rozwijać się będzie całe nasze 
prawodawstwo, regulujące bieg na- 
szego życia politycznego, kultural- 
nego, spolecznego i gospodarczego-— 
Sejm uchwali podatki i inne ciężary 
niezbędne dla utrzymania państwa 
na odpowiedniej stopie, kontyngens 
rekruta i budżet państwa.  Pozatem 
Sejm musi uchwalić wiele praw tym- 
czasowych przejściowych, zastosowa- 
nych do chwili bieżącej, które w 
miarę wytwarzających się warunków 
w sytuacji wewnętrznej i zewnętrznej 
zamieniane będą przez prawa usta- 
lone. - 
l Aby jednak Sejm nasz - ustawo- 
dawczy godnie wywiązał się z zada- 
nia i był istotnie wyrazem woli całe- 
go narodu, wybory na posłów do Sej- 
mu winny się odbyć bez żadnego na- 
cisku, graniczącego z terrorem oprócz 
agitacji przedwyborcze) uświadamia- 
jąosj warstwy ludowe o ich prawach 
i obowiązkach. ` 

Głosowanie na „posłów odbywać 
się będzie w jednym dniu w całym 
państwie polskiem. Do urn wybor- 
czych dla złożenia swych głosów sta- 
„wić sią powinni bezwarunkowo wszy- 
scy uprawnieni do głosowania męż- 
czyzni i kobiety. 
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Dzi, dnia 27 grudnia r.b., o godzinie 3 po południu 


Pani Prezesowa Misterium Polskie 


Tu otwiera się przed duchowień- 
stwem naszem olbrzymie pole pracy 
dla dobra Ojczyzny. 

Kobiety stają u nas po raz pier- 
wszy do wyborów. 

Idzie o to, by żadna z włoścjanek 
nie zlekceważyła tego obowiązku. — 
Słusznie bowiem wyraził się Niemo- 
jewski w iednym z artykułów w „My- 
śli Niepodległej*, że włośćjanki nasze 
siabo uświadomione mogą bardzo nie- 
licznie uczestniczyć w wyborach; 
tymczasem żydówki stawią się co do 
jednej, przypilnowane przez mężów i 
ojców, gorliwiej, niż nasi włoścjanie, 
broniący swych praw obywatelskich. 

Lud włoścjański stanowi przeszło 
70 proc. ogółu zaludnienia Polski, po- 
winien zatem w Sejmie Ustawodaw- 
czym mieć olbrzymią większość po 
słów. 

Kobiety w stosunku do mężczyzn 
stanowią 60 proc. conajmniej ogółu 
ludności. d 


nietylko pożądany jest ale konieczny, 
gdyż w razie przeciwnym przeforsują 
nas żydzi i przeprowadza swoichkan- 
dydatów na posłów w znacznej wię 
kszości, co byłoby wielce niebezpiecz- 
nem, bo w takim razie skład osobisty 
Izby sejmowej nie byłby istotnym 
wyrazem woli narodu rdzennie pol- 
skiego, i 

Każdy polak i każda polka po- 
winni gorliwie dopilnować, aby ich 
nazwisko wniesione było na listę wy- 
borczą, by w pore otrzymali listy 
kandydatów, proponowanych na po- 
słów do Sejmu, wybrać następnie tych 
kandydatów, których według swego 
uznania, uważają najodpowiedniej- 
szych i listę taką osobiście wrzucić 
do urny wyborczej. 

W okresie przedwyborczym na- 
leży pilnie uświadamiać się o kandy- 
datach na posłów, aby nie dopuścić 
do rozstrzelenia się głosów. Kandy- 
datami takimi powinni być ludzie 
rozsądni, trzeźwi, dobrzy patrioci 
polscy, dla kt rych jedynym celem 
pracy będzie pobro Polski i narodu 
polskiego. | 

O ile dopilnujemy sami wyborów, 
o tyle skład osobisty Izby poselskiej 
Sejmu Ustawodawczego wypadnie po 
naszej myśli, zgodnie z naszymi naj- 
żywotniejszymi interesami i dąże- 
niami. 

A jaki będzie Sejm Usławodaw- 
czy, taki będzie rząd i prawo. 

S4 £p. 


Rewolta w Berlinie. 


We wtorek rano przed zamkiem 
i stajniami dworskimi w: Berlinie wy- 
wiązały: się, walki uliczne, jakich nie 
widziano tam od 1848 r. Zamek istaj- 
nie dworskie obsadzili marynarze wie- 
czórem w poniedziałek.” We wtorek 
z brzaskiem dnia dywizja kawalerii 
gwardyjskiej otoczyła całą okolicę 
zamku i wydano rozkaz, by za wszel- 
ką cenę marynarzy wypędzić. O godz. 
8 rozpoczęto atak karabinami maszy- 
nowymi, granatami ręcznymi i z ar- 
mat 5, 7 1 10 centymetrowych. Wy- 
wiązała się ciężka walka. Marynarze 
liczyli na pomoc garnizonu berliń- 


A ; 
Dziennik polityczny, społeczny i literacki ko 


Piatek, 27 grudnia 1918 r. 


i x najliczniejszy zatem. 
ich udział w głosowaniu na posłów . 


Cena 20 fen. 


skiego i nie omylili się. Skutkiem 
tego doszło do walki między rozmai- 
tymi pułkami. Marynarze liczebnie 
przeważali. Gdy na ich stronę prze- 
szła część gwardji, wysłali około 10 
rano do przeciwników parlamentarzy, 
którzy rozpoczęli rokowania. Po go- 
dzinie 1! zaprzestano ognia. Maryna- 
rze utracili 68 ludzi w zabitych i ran- 
nych. 

Prywatny sprawozdawca donosi: 
Zamach marynarzy na rząd państwo- 
wy, który spowodował wczoraj wie 
czorem szereg ofiar, trwał dzisiaj 
rano w dalszym ciągu, a skutkiem 
jego była wielka liczba zabitych. 
Mówią o 70 zabitych, Oddziały gwar- 
dyjskie, które chciały opanować staj- 
nie, wyruszyły z artylerią. Według 
dotychczasowych niejasnych wersji 
strzelaninę rozpoczęli pierwsi mary- 
narze, sądząc, że mają przed sobą 
wierne królowi kontrrewolucyjne od- 
działy. 
„Ogień.,artyleryjski wywołał wiel- 
kie zniszczenie..Stajnia 1 zamek są 
silnie uszkodzone, również domy na 
placu zamkowym w których znajduje 
się wiele sklepów. Ani jedna szyba 
nie utrzymała się w całości, Pociski 
przerwały elektryczne przewody tram- 
waju, które leżą bądź na ziemi, bądź też 
zwisają z masztów. W biurze pew- 
nego banku na 4 piętrze przy ul. Kö- 
penickiej zbłąkana kula zabiła na 
miejscu kantorzystkę, zajętą swą 
pracą. Odłamki pocisków dolatywały 
aż do Kóniesstrasse. Ruch tramwajo- 
wy był w wielu miejscach przerwany. 
Wszystkie wozy, które zdążały na plac 
zamkowy, kierowano na inną drogę. 
Jedną z ofiar, lotnika marynarki, za- 
niesiono do prezydjum policji, gdzie 
tymczasem sprowadzono ' przeszło 20 
oficerów, aresztowanych w potyczce. 
W śledztwie oświadczyli, że działali 
na rozkaz rządu Ebert-Haase i że 
o kontrrewolacji zupełnie nie myśleli. 
Na razie pozostawiono ich w areszcie 
śledczym. 

Przed południem zebrała się przed 
zamkiem ogromna ilość osób cywil- 
nych, którzy przełamali łańcuch stra- 
ży i wdarli się na podwórze zamko- 
we. Wojskom rządowym udało się 
jednak usunać cywilnych bez przele- 
wu krwi. 24, w południe, nastał wzelęd- 
ny spokój, 25 jednak po: domach 
zbierały się wddziały marynarzy, ktø» 


rzy nie uważali sprawy za rozstrzy- 
gniętą. 

Ostatnie wiadomości „Vorwśrts'u 
podają: 


Marynarza i ich zwolennicy żą- 


dają, by Ebert i Haase natychmiast 


ustąpili i ażeby na ich miejsce przy- 
szli luiebkneckht i Ledebour. 
Ministerjum woiny wydało rozpo- 
rządzenie, zabraniające  wydawónia 
broni radom żołnierskim. | 


} 
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Kronika poliłfyczna. 
Szczegóły o Komisji Rządzącej 
: litewskiej. 

Jak ‘wiadomo, Ministerstwo spraw 
zagranicznych odniosło bardzo po- 
ważne powodzenie, udało się mu u- 
tworzyć w porozumieniu z ludnością 
litewską „Komisję Rządzącaśw Wilnie. 


Cena oyłoszeń I 
mk, 1.75. za wiersz piet jedno-łamowy Nekrow 
logja i Reklamy l mk za wiersz pet Ogłoszenia 
zwycz 6u f. za wiersz piet. Drobne po 7# zawyt 

0341 S a ETO 


- Pod Berdyczowem 


"= we 


ksd 


ROK 


Na stronie l-ej i w tekście 


Wieczorem o godzinie 7 i pół 


skład komisji jest następujący: Wi 
told Abramowicz, Stanisław Kogno- 
wicki, Stefan Mickiewicz, Konrad Nie- 
działkowski, Jan Piłsudski, Kazimierz 
Świątecki, Aleksander Zwierzyński. | 

Zadaniem Komisji będzie  utwo- 
rzenie administracji i kierownietwo. 
akcji obrony porządku i spokoju na 
Litwie, Taryba zgodziła się, aby Po- 
lacy tymczasowo przejmowali rządy 
od władz niemieckich. Władze okej 
pacyjne niemieckie zgodziły się rów- 
nież przekazywać swe urzędy Komisji 
Rządzącej. Korpus Polski, wysłany, 
na Litwę, zostanie oddany do dyspu- 
zycji Komisji Rządzącej, a niezałeż. 
nie od tego miejscowe żywioły mają 
tworzyć ochotnicze oddziały wojska i 
milicji. W ten sposób Litwa znajdzie 
obrohę zarówno przed anarchją we- 
wnętrzną, jak i przed bolszewikami. 

Niemcy zapowiadają stan wojenny 
z Polską. 

W sprawie zerwania stosunków 
dypłomatycznych między Polską a 
Niemcami, oraz z powodu rozpisania 
przez rząd polski wyborów iakże 1a 
obszarach niemieckich, pisze „Deu- 
tsche Allgemeine Zeitung“, że w ko- 
łach- niemieckich bez względu na 
przynależność partyjną wiadomości te 
wywolały nadzwyczajne oburzenie. 
Wszystkie stronnictwa podnoszą, że, 
takie postępowanie polaków stanowi 
niebezpieczeństwo nietylko dla po- 
koju światowego w przyszłości, ale 
także dla załatwienia obecnych prze- 
ciwieństw między Polakami a Nien- 
cami. Niemcy, będą w przyszłości 
musieli utrzymywać silną armję *na 
granicy polskiej. x 

„Nr. Fr. Pr.“ donosi z Berlina: 
Niebezpieczeństwo, grożące ze strony 
Polski, usuwa obecnie na bok wszyst- 
kie inne kwestje i problemy. Polacy 
przygotowują najwidoczniej aneksję 
wschodnich obszarów Niemiec, a mia- 
nowicie Prus wschodnich, Poznań: 
skiego i Górnego Szilązka. Przez ze* 
rwanie stosunków dyplomatycznych z 
Niemeami, chcą, zdaje się, Polacy 
mieć wolną rękę celem osiągnięcia 
swych celów eneksjonistycznych, W 
berlińskich sferaeh politycznych nie 
uważają za rzecz wykluczoną, źe po 
zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
rozpoczną części wojska polskiego v- 
peracje wojskowe przeciw Niemcom, 

Zjazd duchowieństwa. 

W Piotrkowie odbył się zjazd 
księży piotrkowskiego dekanatu, po- 
święcony obecnej sytuacji politycznej 
i stanowisku kleru wobec nadchodzą- 
cych wyborów do sejmu. 

Wynikiem narad jest uchwała/ 
wzięcia czynnego udziału w wybo- 
rach. 

Chełmszczyźnie grożą wojska Petlury. ' 

Z Kamieńca Podolskiego donosza: 
rrzyszło w ostat- 
nich dniach do star między Niemca- 


' mi a wojskami Petlury, który domaga 


się ód Nieinców wydania broni. Njem- 


"cy w tej bitwie, ostrze!iwując ogniem 


artyleryjskim $ eszelony woisk Pe-' 
tlury, wybiły je prawie de nazi i stali 
się chwilowo panami placon. W ine, 
nem starciu koło Hałoby sastali Niem 


cy pobici i rozbrołeni. Drogaani, wio: 


„dacemi do Kowla, o cna ustawiaznie 


"  =mr dam 


ozęściej do walki z Niemcami, 


= | Przed kilku dniami 


swe watahy. Z tego faktu wnio- 
aA że Petlura kieruje swoje wojska 
ku granicom Polski z wyraźną ten- 
dencją ku Chełmszczyźnie, 
Krwawe walki z Prugakami. 
Świeżo utworzone formacje pol- 
skie w Siedlcach występują coraz 
prze- 
Kraczającymi linję demarkacyjną, 
w Łosicach 
oraz drugi ukazali się Niemcy (po- 
obno w sile 2 kompanji piechoty i1 


szwadronu jazdy), niszcząc i rabując 


mienie Polaków. 


Żyd o zaburzeniach +e Lwowie. 
Oficer wojsk polskich Tadeusz 


Feldstein (Żyd-Polak) ogłasza w lwow- 


skim „Wieku Nowym“ charaktery- 
styczny list, z którego wyjmujemy 
kilka ustępów: l 

Stwierdziwszy na wstępie, że jest 
„jednym z tych, niestety nielicznych 
wśród szeregów młodzieży polskiej 
wyznania mojżeszowego, którzy brały 
udział w walkach o Lwów w listopa- 
dzie“, pisze: 
~ aW sławnym pochodzie z r. 1862 
szli trzej kapłani, w tem jeden żyd. 
A dziś? Rabini żydowscy są prowo- 
dyrami ruchu separatystycznego.Ongiś 
walczyli Żydzi w szeregach powstań- 
czych — dziś walczą w szeregach 
wrogów naszych. 

„Ongiś.ten i ów Żyd zdradził po- 
wstańca z tchórzostwa lub dla zysku 
— dziś całe społeczeństwo żydowskie, 
« wyjątkiem nielicznych jednostek, 
które się Żydami nie czuły, stanęło 
po stronie wrogów Polski. Jak długo 
działo się to w Królestwie, tłumaczo- 
no, że czyni to element napływowy 
„Litwacy*. — Ale cóż we Lwowie? 

„Fakta wrogiego występowania 
Łydów przeciw Polakom, fakta odma- 
wiania sprzedaży artykułów żywno- 
ści w sklepach żydowskich podczas 
inwazji ruskiej we Lwowie są tak 
jaskrawe, że szkoda je przytaczać. 
Zbrojne wystąpienia „neutralnej* mi- 
licji żydowskiej przeciw naszym woj- 
skom są dziś udowodnione niezbitymi 
dokumentami. 

„Raz trzeba z tem skończyć. W 
walce, jaką naród żydowski wypowie- 
dział Polsce, nie można stać pośrod- 
ku. Raz trzeba się jasno wypowie- 
dzieć. Raz muszą Żydzi-Polacy wy- 
raźnie i niedwuznacznie oświadczyć, 
czem Są — raz przestać być kamele- 
onami. 
~ „Raz trzeba przeciąć ten węzeł! 
Raz trzeba fałszywe stanowisko wy- 


jaśnić. Dziś musimy my, młodzi, po- 


wołując się na nasze świądectwo krwi 
przelanej — kończy *p. Feldstein — 
zwrócić się z kategorycznem wezwa- 
niem do wszystkich Żydów-Polaków: 
Wybierajcie*! 45 


—— 
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— Główna Komisja Wyborcza. W 
skład Głównej Komisji Wyborczej na 
okręg m. Łodzi wchodzą: przewodni- 
czący K. Rossman, prezes sądu okrę- 
gowego, zastępcy — sędzia Stanisław- 
ski i sędzia Giedroyć; członkowie Jan 
Smarzyński, Alkon Olker Russak, A, 
Rolik, zastępcy — Pokorskt i Stueldt. 

Komisarz Wyborczy adw. Taub- 
wurcel. 

Do Komisji forea) na powia- 
ty łódzki, łaski i brzeziński wchodzą 
przewodniczący Tadeusz Kamieński, 
wiceprezes sądu okręgowego, zastęp- 
ca Adam Stanisławski, członkowie — 
Teodor Maizner, Fr. Dalecki, Zyg- 
munt Majzner, i zastępcy — Piotr 
Gwiazđowski, Ignacy Placek i Herszon 
Praszkier. 

Komisarzem wybqrczym jest adw. 
przys. Jan Gołkonnt. 

Komisje czynne są do godziny 6 
po południu. 

_ Biura pracują od godziny 9 do 2 
i od 8-e, do 6 po poł. 

Miasto podzielone zostało na 185 

obwodów, w skład każdego obwodu 
wchodzi 5 osób stanowiących oddziel 
ną komisję, 
- Z Komitetu dla bezrobotnych. Na 
posiedzeniu Komitetu dla Bezrobot- 
nych, wraz z delegatami Związków 
Zawodowych i Rady Robotniczej, 


Kierownik Biura Centralnego ob. 
Roman Izdebski zdał sprawę z do- 


E „KURJER ŁÓDZKI“ — 25 grudnia 1918 r. 


rjum poczt projektuje dla nich stałe, 
wcale znośne wynagrodzenie miesięcz- 
ne, tymczasem zaś miejscowy urząd 


tychczasowe( działalności Komitetu, z 
czego okazuje się, że binr dzielni- 
cowych jest już 11, jednak Komitet, 
jest zmuszony uruchomić jeszcze kilka 
w różnych punktach miasta. 

Dotychczas zaregestrowano 5500 
rodzin. ? 

Ogólna suma wypłaconych do 21 
włącznie zapomóg wynosi 643482 mk. 
40 fen. 

Ob. Izdebski wyjaśnia, że zapo- 
mógi wydawane przez przemysłow- 
ców, nie mają nie wspólnego z rzą- 
dową akcją zapomogową: /, 

Komisja Zapomogowo-Rozdzielcza 
postanowiła rozdawać odzież najbied- 
niejszym w porozumieniu z R. Gł. 0. 
i Wydz. Dobr. Publicznej, oraz zwró- 
cić się do Min. handlu i przemysłu, 
aby odzież pozostawiona przez oku- 
pantów, a będącą w posiadaniu władz 
wojskowych została oddana do rozpo- 
rządzenia Komitetu. 

Inż. Karpiński przedstawił plan 
robót publicznych, które na razie za- 
trudnić mogą 1530 osób, do końca 
zimy 3000, a na wiosnę około 10,000, 
niezależnie od szerokiej akcji robót 
publicznych planowanych przez rząd. 

Tytułem: próby postanowiono za- 
jąć 200 ludzi przy robotach publicz- 
nych, aby obliczyć kosztorys. 


— Egzaminy dla eksternów. Sekcja 
szkolnictwa średniego Ministerstwa 
W. R. i O. P. podaje do wiadomości, 
że egzaminy dla eksternów z 4 ch, 
6-ciu i z 8-iu klas gimnazjalnych lub 
realnych, oraz egzaminy uzupełnia- 
jące i z języka łacińskiego z klas 
6 ciu dla farmaceutów) rozpoczną się 
w miesiącu lutym przed komisji 
Ministerstwa w Warszawie, Lublinie, 
Łodzi i w Kielcach. W Lublinie i w 
Kielcach odbędą się egzaminy tylko 
wówczas, jeśli zgłosi się dostateczna 
liczba kandydatów. Do egzaminów 
nie mogą być dopuszczone te osoby, 
które w b. roku szkolnym były lub 
są uczniami szkół. Podania, zaopa- 
trzone w wymagane załączniki (ży- 
ciorys, metryka urodzenia, świadec- 
two szkolne, 2 fotografje podpisane i 
nie naklejone, oraz kwit z opłaty za 
egzamin) należy wnosić od 1-go do 
25-go stycznia 1919 r. do Sekcji II ej 
(Plac Trzech Krzyży 8). 

Opłatę w wysokości 80 mk. dla 
zdających z klas 8-iu i 40 mk. dla 
wszystkich innych, należy wnosić, 
ewentualnie przesyłać wprost do Kasy 
Głównej Ministerstwa ` Skarbu (Nowy 
Swiat 69) na rachunek Ministerstwa 
W. R. i 0. P. Szkolnictwo średnie — 
opłaty maturalne. 

Regulaminy i programy egzami- 
nów można nabywać w Kancelarii 
Sekcji I-ej po uprzedniem nadesłaniu 
jednej marki w znaczkach pocztowych 
za egzemplarz. 


— Z Polskiego Klubu Mieszczań- 
skiego. Na pierwszem posiedzeniu 
Władz Polskiego Klubu Mieszczań- 
skiego rozdzielono mandaty członków 
Rady w sposób następujący: p. Bole- 
sław Jasieński (prezes), Józef Pogo- 
nowski i Franciszek Szymański (wi- 
ceprezesi), Jan Nowosielski (gospodarz) 
przez aklamację zaś powołano: na se- 
kretarza p. Kazimierza Tomaszewskie- 
go, na zastępcę pp. Cezarjusza Bory- 
sławskiego i Jana Pawłowskiego, na 
skarbnika p. Jana Kowalskiego, na 
OŚ p. Józefa Jakubca, 

a przewodniczącego sądu roz- 
jemczego wybrano p. Józefa Kumiń- 
skiego, na zastępcę p. W. Osińskiego 
na sekretarza K. Sapińskiego. 

Komisja balotująca z powodu nie- 
obecności 7 członków postanowiła 
zwołać zebranie w dniu dzisiejszym o 
godzinie -ej po poł, w celu wyboru 
prezydjum. 

Pozatem postanowiono prezydjum 
Rady Klubu uważać jako prezydjum 
Komitetu Wyborczego, członków rady 
jako komitet, który przez kooptację 
odpowiednio się powiększy. 


— Precz z napiwkami! Podczas oku- 
pacji niemieckiej za wręczenie listów 
odbiorca musiał placić od 7 do 10 fe- 
nigów za każdą korespondencję od- 
dzielnie. Ten dokuczliwy dla zuboża- 
łej ludności, a niczem nieuzasadniony 
podatek nasza polska poczta nietylko 
odrazu skasowała, ale zabiegano pono 
także, żeby | stonosza zabezpieczyć 
również od krzywdzącego jego god- 
ność „napiwka*. Jak się dowiaduje- 
my z wiarogodnego źródła, Ministe- 


—w ci niespełna paru tygodni— 
wypłacił po 1100 mk. zaliczki i za- 
pomogi każdemu listonoszowi i każ- 
demu roznosicielowi depesz. Chyba 
ten racjonalny sposób zadowoli oby- 
dwie strony—t. j. pracownika i pu- 
bliczność. 


— Strajk w Pogotowiu. Pracownicy 
pogotowia łódzkiego porzucili pra- 
cę. ;Przyczyną jest nieuwzględnienie 
przez zarząd Pogotowia żądań pra- 
cowników w przedmiocie podwyżki 
płacy. 


— W przededniu żydowskiego Zjazdu 
Narodowego w Polsce. 26 b. m. od- 
będzie się w Warszawie konferencja 
przygotowawcza żydowskiego Zjazdu 
narodoweho w Polsce, na którą zgło- 
siło dotąd swój przyjazd przeszło 250 
delegatów rozmaitych instytucji spo- 
łecznych, gmin żydowskich, związ= 
ków zawodowych i td. 


— Wykaz niedorączonych depesz. An- 
na QOstromogilska, Andrzeja 44 — 
z Warszawy, Ignacy Liwszyc z War- 
szawy, „Loch* Główna 18—z Warsza- 
wy, Juljanna Szultz, Targowa 15— 
z Sosnowca, Berta Kumer Spinnlinie 
N 2 8—Orsova, „Savoy“ Maliszewski 
z Łukowa, Janina Aagustynjek, Rad- 
wańska 51—z Warszawy, Rzemieślnik 
Polski, Widzewska 17—z Sieradza, 


~- Przeciw terrorowi ekonomicznemu. 
Jutro wydane zostanie rozporządzenie 
władz, skierowane przeciw terrorowi 
ekonomicznemu, stosowanemu przez 
różne warstwy naszego społeczeń- 
stwa, 


"był radnym m. 


NM 851 


Teatr Polski. 

Dziś, w piątek, dnia 27 b m. dwa przed. 
<lawienin. Po poładniu o zed» 38) po ęe- 
nach populernych, pelna humoru 1 dowapu 
krotochwila Henequina i Webera „Pani Pre- 
vesowa*. Wieczoróm  „Mistorjam Polskie“. 


Z Pabjanie. 
Ś. p. Oskar Kindler. 


W.dniu 28 b. m. zmarł podczas 
swego pobytu w Warszawie Ś. p. 
Kindler, znany przemysłowiec i dzia- 
łacz społeczny. ę 

‘S. p. Kindler urodził się w Pa- 
bjanicach, wyższe wykształcenie 0- 
trzymał w ryskiej politechnice. Prak- 
tykę zawodową odbywał w Lipsku i 
Hamburgu. W 22 roku wstąpił do 
fabryki, gdzie zajmował jedno z wy- 
bitniejszych stanowisk, 

Z natury ruchliwy i uczynny 
é. p. Oskar Kindler chętnie poświęcał 
swój czas i pracę, na usługi społe- 
czeństwa, o czem chlubnie świadczą 
tytuły i mandaty jakie piastował: — 
Pabjanie, człon- 
kiem b. Tymczasowej Rady Stanu, 
wiceprezesem Tow. przemysłowców 
polskich w Łodzi, radcą handlowym, 
założycielem i głównym opiekunem 
8 klasowej szkoły realnej w Pabja- 
nicach, oraz prezesem Rady opiekuń- 
czej przy tejże szkole. 

Niezależnie od tego Zmarły by! 
gorliwym szerzycielem oświaty i po 
pierał mąterjalnie uczelnie nietylko 
jawne, ale nawet i tajne, prześlado- 
wane przez moskali komitety Macie- 
rzy Szkolnej, | 

Zgon ś p. Kindlera powoduje 
bardzo poważny ubytek w przemyśle 
polskim, w którym zajmował jedno z 
przedniejszych stanowisk, 


Jwestja przemarszu niemców przez Polskę. 


WARSZAWA, 24.XII.-— Rząd pol- 
ski przedsięwział szereg stanowczych 
kroków, by uchylić grożące nam nie- 
bezpieczeństwo, jeśli wojska niemiec- 
kie z Ukrainy będą usiłowały prze- 
mocą przejść przez Polskę. Minister 
stwo spraw zewnętrznych rozpoczęło 
w tym celu energiczną akcję dyplo- 
matyczną. Również pomieszczamy treść 
depeszy p. Rautzau, niemieckiego se- 
kretarza stanu dla spraw ` zagranicz- 
nych, oraz tekst depeszy p. ministra 
spraw zewnętrznych, Wasilewskiego, 
do ludowego rządu niemieckiego, oraz 
do p. Clemenceau, francuskiego pre 
zydenta ministrów i ministra wojny. 

Depesza iskrowa z Berlina, 22.X1I. 
Do rządu polskiego w Warszawie. Re- 
publikanie ukraińscy nie uznali ukła- 
du, zawartego między dyrektorjatem 
a armją Tifus (? i przerwali komuni- 
kację Równo— Holuby. Wojska, nad 
któremi kierownictwo wysunęło się 
z rąk dowódców, idą w rozsypce na 
Hołuby. Wynika stąd konieczność od- 
transportowania ich za pomocą wszel- 
kich możliwych środków z Hołub nie 


tylko przez Brześć- Litewski, lecz i 
przez Polskę, Niemiecki rząd repub- 
likański: prosi dlatego o natychmia- 


stowe pozwolenie na powrót tych 
wojsk przez Polskę i pomoc wszel- 
kimi środkami. W przeciwnym razie 
nie będzie można temu zapobiedz, że 
setki tysięcy niemieckich żołnierzy 
utorują sobie gwałtem drogę z Ukra- 
iny poprzez Polskę do Niemiec. Podp. 
Rautzau. 

. Depesza iskrowa nasza do rządu 
ludowego w Berlinie: Szef sztabu ge- 
neralnego wojsk polskich zakomuni- 
kował radjotelegramem 28 b. m. nie- 
mieckiemu rządowi ludowemu warun- 
ki, na których polskie dowództwo 
wojskowe zgodzi się na transport po- 
wrotny żołnierzęy niemieckich drogą 
na Chełm—Lublln. Tusze, że niemiec- 
ki rząd ludowy wyrazi możliwie ry- 
chło zgódę swoją na te warunki i 
stwierdzam równocześnie, że rząd 
polski nawet w próbach przemarszu 


przemocą przez Polskę musiałby wi. 5810 


dzieć poważne złamanie prawa mię- 
dzynarodowego i przyjętego przez 
Niemcy zobowiązania co do ewaku- 
acji wsohodnich obszarów. Rząd pol- 
ski doniósłszy poprzednio koalicji o 
grożącym przemarszu i swojem w tej 
sprawie stanowisku, zdecydowany jest 
nie dopuścić do pogwałcenia swego 
terytorjum p weco. Minister 
spraw zewnę rznych Wasilewski, , 


Depesza iskrowa do Jego Eksce- 
lencji p. Georga, Clemenceau, prezy- 
dentaministrów i min. wojny w Paryżu: 
Rząd polski z dnia 22.12 za pomocą 
depeszy iskrowej został powiadomio 
ny przez rząd niem.ecki, że ukraijń- 
ska partja republikańska odmówiła 
uznania układowi zawartemu przez Dy- 
rektorjat ukraiński z władzami nie- 
mieckimi i że linja odwrotu Równo — 
Hołuby została zamknięta dla wojsk 
niemieckich. Wojska niemieckie, nad 
któremi dowództwo wysunęło się z 
rąk oficerów, maszeruią w stanie de- 
zorganizacji ku Polsce, by podjąć 
próbę utorowania sobie drogi do Nie- 
miec. Rząd niemiecki prosi rząd 
polski o natychmiastowe pozwolenie 
i pomoc w transporcie wojsk nie- 


mieckich przez Polskę, grożąc, że w ' 


przeciwnym razie setki tysięcy żoł- 
nierzy niemieckich przemocą utoruje 
sobie drogę. : 


Rząd polski wystosował energicz- 
ny protest do rządu niemieckiego 
przeciw temu pogwałceniu prawa 
międzynarodowego, stwierdzając, że 
przeciwstawi się kategorycznie przej- 
ciu uzbrojonych wojsk niemieckict. 
przez Polskę. Rząd polski zezwoli na 
przemarsz wojsk niemieckich tylko 
pod tym stanowczym warunkiem, że 
wojsko te poprzednio będą rozbrojone 
przez władze wojskowe polskie. 

Zawiadamiając o faktach powyż- 
szych rządy państw sprzymierzonych, 
zwracamy Się do Waszej Ekscelencii 
z prośbą o udzielenie wydatnego po- 
parcia naszej akcji, mającej na celu 
niedozwolenie na przemarsz uzbrojo- 
nych wojsk niemieckich przez tery- 
torjum polskie. 

Minister spraw zewnętrznych 
„  Wastlewskt, 


* 

Warunki, które zostały postawio« 
nę przez szefa sztabu władzom nie- 
mieckim, są następuiące: 

1) rozbrojenie wojsk niemieckich 
przed przyjęciem ich na koleje pol- 


2) udzielenie Polsce przez Niem- 
cy dostatecznej dla transportu ilości 
wagonów i lokomotyw; | 
8) natychmiastowe wkroczenie 
wojska polskiego do Wilna i udziele: 
nie temu wojska odpowiedniej ilości 
karabinów dla formowania oddziałów 
zbrojnych z ludności miejscowej. 


oz 


Dalszy ciąg depesz na str. 4- Toe 


A 


aj, 


T 


; i Í „KURJER ŁÓDZKI* — 24 grudnia 1918 r. R PE PR PRON 


Przemysłowiec 


po długich cierpieniach zasnął w Bogu w Warsza” 
wie dnia 23 grudnia 1918 r., przeżywszy lat 62, 


Eksrortacia zwłok z kaplicy Halpertów w War- 
| szawie (ul. Młynarska) odbędzie sięw sobotę, dn. 
y 28 b.m., © godzinie 11-e; rano, tymczasowo do ka- 
| takumb. | c 
O przewiezieniu zwłok do Pabianic nastąpią 
osobne osłoszenia. | 
W głebokim smutku pogrążeni 


Żona, dzieci i rodzina, 


W dniu 23 grudnia r. b. po ciężkich cIermieniach zmarł 
w Warszawie w wieku iat 62 


yga 


Prez's Zarządu Towarz,stwa Akcyjnego R. Kindlera, | 


i chara steru, oraz Kierownika, który niezmordowaną pracą 
swą i energią oddał firmie naszej wielkie usługi 
Cześć Jego pamięci: 


Zarząd 
Towarzystwa fkcyjneco R. Kindiera. 


= 


W zmarłym tracimy człowieka miezwykłych zalet serca i 


i ITERAR 


KURJER ŁÓDZKI* — 27 grudnia 1918 r. 


4 


W dniu 23 grudnia r. b. zmarł w Warszawie czcigodny 


szef nasz 


OSKAR 


á. T p. 


LE 


Który zaletami swego umyslu i serca zaskarbił sobie głę- 
bokie nasze przywiązanie i szacunek. 

Nieubłasgana Śmierć zabrała mam serdecznego opiekuna 

E przyjaciela naszego, którego pamięć w sercach naszych za= 


wsze trwać 


Telegramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego 

WARSZAWA, 26,12. — Na po- 
tudnie od Gródka Jagiellońskiego za- 
jęły oddziały maj. Sopołnickiego, U- 
chezie, Czerlany i Czernice. 
4 karabiny maszynowe i 50 jeńców. 
Na wschód Chyrowa zajęła grupa 
pułk. Drzewieckiego Dylice, Towarnie 
i Położyn górny. Ukraińcy ponieśli 
ciężkie straty: 96 zabitych i 48 jeń- 
cow. 

Nieprzyjaciel ostrzełiwał artyle- 
rją dworzec kolejowy w Rawie ru- 
skiej i zaatakował Leśniczówkę, 

Szef sztabu generalnego 

Rozejm na Spiżu. 

WARSZAWA, 26.12. Z minister- 
stwa spraw zewnętrznych dowiaduje- 
my się, że 24-go b. m. Zostało na 
Spiżu zawarte zawieszenie broni po- 
między wojskiem polskiem a czeskiem, 

Togo oddane czechom. 

BERLIN, 26.XII (iskr.) — Praski 
korespondent „Neues W. Tagblatu* 
donosi z autentycznych źródeł, że 
koalicja postanowiła niemiecką kolo- 
nję Togo oddać czechom. 

Czy wojska polskie wylądują 

„Ww Gdańsku? 

GDANSK. — Żyd. Biuro Wolffa 
pod datą 25-go o wylądowaniu wojsk 
polskich w Gdańsku, podaje telegram, 
który należy przyjąć z pewną rezer- 
wć. Depesza ta brzmi: 

Na zapytanie telegraficzne, wy- 
stosowane przez magistrat gdański 
do sekretarza stanu Erzborgera, czy 
mimo wniesionego protestu należy się 
spodziewać wylądowania, polaków w 


proc, taniej mc zw 
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NA GWIAZDKĘ! 


Wzięto . 


NA GWIAZDKĘ! 


Cegielniana 43 w podwórzu. 


po 10 ciu miesiącach zamknięcia jest znowu. czynny skład resztek 
na różne bluzki z jedwiabiem od mk. * 


Halki, fartuchy i kaftany od 15—40 a także na męskie, damskie i dzie» 
cinne kostjumy, na kożuchy i palta oraz trykot bieliznę i chustki 
w wielkim wyborze. Różne towary i pończochy jedwabne. 


Cegielniana 48 w po twórzu, 4 dom od nl. Piotrkowskiej 


NA GWIAZDKĘ! 


rwaktyczne i tanie upominki poleca 


Sklep Komisowy 


FELIKSA POTZ, 


będzie 


Gdańsku, nadeszła następująca odpo- 
wiedź: Wszelkie wiadomości o wylą- 
dowaniu polaków w Gdańsku, okazu- 
ją się, jako zupełnie zmyślone. Po- 
lacy nie powinni wogóle w'Gdańsku 
wylądować, lecz wojska koalicji mają 
na podstawie układu zawieszenia bro- 
ni prawo przemarszu przez Gdańsk 
do Królestwa. Polskiego i do innych 
obszarów dawnej Rosji. 
Jeszcze butni. 

WARSZAWA. 26.12. — Depesza 
iskrowa przejęta z Berlina 26 b. m. 
powiada, że rząd niemiecki ogłosił 
notę do rządu polskiego przeciw roz 
pisywaniu wyborów w ziemiach za- 
boru pruskiego. Nota podkreśla ka- 
tegorycznie, że rząd niemiecki nie po- 
zwoli na wybrry, dopóki konferencja 
pokojowa nie oznaczy granic obu 
państw, 
Niemcy bratają się z bolszewikami 

WARSZAWA, 26.12. — Przejęta 
z Lugdunu depesza iskrowa z dn. 26 
b. m. powiada: Wiadomości otrzymy- 
wane z Warszawy, twierdzą stanowczo, 
że Niemcy bratają się z bolszewika- 
mi. Zostało ostatecznie udowodnione 
przez pozostawiono w Wilnie doku- 
menty niemieckie. Niemcy w miejsco- 
wościach, gdzie jeszcze pozostali, od- 
mawiają stanowczo wszelkich udo- 
hodnień transportowych i paraliżują 
wszelkie poż usiłowania samo- 
obrony. Polacy zdecydowani są zwal- 
czać bolszewizm. Rząd angielski zo- 
stał powiadomiony, że 30.000 osób 
z Litwy i Polski zostało zdeportowa- 
nych poza Noworosyjsk i na północ- 
no-wschodnie brzegi morza Czarnego, 
gdzie są skazani na zupelną zagładę. 

Ewakuacja Rygi. 
WILNO, 26.XII.—Dziennik „Nowa 


20—50 


ZE ZZZCY ZZ CZAJE WA WEED INY I ZÓI TO OĘ ZER TY "PEZZE 
Rutynowany pianista 
przyjmuje engagement o'atkovych potzeb i są 


nauczyciele (ki) 


Zgloszania osobista, -Diu (a 37 
m. 6d 11—1 po nol 


Kase ogniotrwałą 


na wieczorki. 
Srednia Ne 53, m. 8, 


Nowakowska 


mieszka obecnie DZIELNA 34, 
przylimuje od 9—12, 2—6 pp. 


Dr. H. Sadkowski 


Urzędnicy Tow. Akcyjnega R. Kindlera 


Era* donosi, że wojska niemieckie o- 
puściły Rygę, oddając władzę estoń- 
skim organizacjom obywatelskim. W 
dniach najbliższych niemcy mają o- 
puścić wogóle całą Kurlandję. 
Petlura rozbraja niemców. 

KIJÓW, 26.11. — Depesza iskro- 
wa z Kijowa donosi,- że Nanieczka i 
Borinskaja znajdują się w rękach Pe- 
tlury, którego wojska rozbrajają nie- 
mieckie transporty. 

Oto winowajcy! 

PARYZ. 26,12. — Na przedwstęp- 
nej konferencji pokojowej ustalono, 
że odpowiedzialność za wybuch woj- 
ny i jej przedłużenie ponoszą: cesarz 
Wilhelm, następca tronu, Ludendorff, 
Tirpitz, poczem przedstawiciele wiel- 
kiego przemysłu, oraz wszechniemcy. 

Dyrektorjum ukraińskie. 

WIEDEŃ. 26.12. Biuro korespon- 
dencyjne z Kijowa: Dzienniki donoszą, 
Że ukraińskie stronnictwa oświadczy- 
ły się za tem. ażeby dyrektorjum po- 
zostało, jako najwyższa władza i aby 
członkowie dyrektorium nie wstępo- 
wali do gabinetu. Większość w ga- 
binecie będą mieli socjalni demokraci. 
Socjalrewolucjoniści otrzymają pomię- 
dzy innymi tekę rolnictwa, socjalni 
rewoluejoniści federaliści nie wezmą 
udziału w gabinecie. Polityką zagra- 
niczną kierować będzie dyrektorjum 
same. Zawiadowcą ministerstwa spraw 
zagranicznych został mianowany prze- 
wodniczący wojskowego komitetu re- 
wolucyjnego Ceszewski. Będzie on 
tylko organem wykonawczym. Wszyst- 
kie stronnictwa życzą sobie jak naj- 
śpieszniejszego zwołania wszechukra- 
ińskiego kongresu narodowego. Re- 
publikę podpisuje Winniczenko, jako 
przewodniczący dyrektorjum i Pałko- 


szkół pubi czty 


kupimy 


hotnyvch Pańska 115. 


>, 
aj 


Ofeaty skłudać w b vrze C-n- 
iralnym Komitetu dla berro 


wa, jako starszy ataman wojsk repus 
bliki. 


—— na we 


Anarchia w pow. Krasnostawskim. 


W powiecie Krasnostawskim zco: 
raz większą qwałtownością rozszerza 
się strajk służby folwarcznej, do oze- 
go w znacznym stopniu przyczynia 
się agitacja socjal demokracji z Lu- 
blina. W wielu miejscowościach, jak: 
w Ostrzycyę Starąstwie, Siennicy, Ró- 
żamej, Wysokiem, Żabnie, Bończy Wsi 
i Woli Żółkiewskiej strajk ten przy- 
brał rozmiary grożne. 

Od kilku już tygodni służba fol 
warczna terroryzuje właścicieli ma- 
jątków, nie pozwalając im wyjeżdżać 
z domu, rządzi się sama, młóci zboże, 
grabi siano, słomę i wszystko, co się 
da; rozpędzają służbę pokojowa, zas 
braniając właścicieli obsługiwać, nie 
uznają żadnych władz, a także za- 
braniają wywozu zboża do magazy- 
nów. 

Powracający z Rosji rusini sze- 
rzą idee bolszewickie, namawiając 
służbę dworską do rżnęcia właścicie- 
li i zabierania ich majątków. 

Podczas starcia, jakie wynikło w 
Nowinach w powiecie Krasnostawskim. 
pomiędzy wojskiem a włoścjanami 
padło trupem 2 włośćjan, ośmiu zaś 
odniosło rany. Szczegółów brak. 


IZBY JJ TY ST JEANA: E 
Łódzki Kiub Sportowy 
urządza w dniu 31 go gradnia 1018 roku 
Wiecyór Syiwesirowski 


w białej sali Kfanteufie, ulica Zaosodnia 
dla członków i zaproszotvch gości, Początek 
o goazinie 10 wieerorem2 


Do nowstwierających sę Machia =; rzedaie sypia nia dębowa 


po- | lakierowana Dlała, gabiuet 
dębowy modny, craz różne meble. 
Dzielna M 11 — 25, w podwórzu mas 
pazyn 


etronela Tibinkowska «gubila Te. 


gitymacia chlahowa, 
jgpo"zakaję mieszkanie ze stałowe- 

nism na dozodnycu warunkach 
przy polskie| rodzinie, Oferty nroszę 
składać w administracji, dla Wseła - 
wa „1, AX < 


[> ADI fabryki Nieożwiedkińe 
swi 1 Dziembar przy ulicy Za- 
zajnicowej pod nr 67, mają się ze» 


brać w sobotą dnia Z8ezo » godzi-| 
nte 9 rano j 
Robotnicy fabryki H. Kaszub przy 

uliey Drewnowska 77 maig się! 
zelrać w sobotę dnia 2%:g0 0 go- 


Łódź, ul. Sienkiewicza Na 35, 
Tamże przyjmuje się do sprzedaży garderobę, obuwie, meble, firanki i tp. 
Na składzie bielizna płócienna * trykotowa, duży wybór spodni: 


NF 

zarząd 
zgromadzenia czeladzi 

rze żniczych 


npraspa swych członków, ażeby gło- 
żyli swe adresy do Zarządu, ul, 
Milsza r 46, od dnia 24 b m. do 
31 b, m. wspruwie swojej własnej, a 
jeżeli do tego ozasn silę nie zapiszą 
to później będą odsunięci od korzy 
stanfa z praw 


EPSA EPE OPER TSAR DRAWCI 


Szprycowanie (3 Koncentracii 


si RIP LEX 


przeciw rzeżączce 
niezawodny średek lecznicy, usuwa 
takową radykalnie i szybko. wyrobu 

apteki Ja Weroczego, 


WARSZAWA, Bednarska M 13, 


Skład na Łódź: Skład spteczny 
Lubczyński . Lutomierska XM 21. 


Piotrkowska 120, Ip. 

Speo'ałnie żołądka i kiszek. 

Przyjmuje od 9do 111 od do 7 
włeczór. 


Z r R 
W dniu 28 b, m., o godzinie 10 ej 
odbędzie się 


ZEBRANIE 


robotników fabryk: Szmi. 
der | Sym. "rzy ul- Piotr- 
kowsksej N 136, w celu wy- 
branią delegat w do: Rady 


Kobvtniczej. 


VWytawca Arfoni Esiężek Zachodnia, 37) 


Druk „N Kuriera Łódzkiezo* 


OGŁOSZWIA ORTRNHE; 


Masera Marja Kubicka przyj- 
mme Piotrkowska N:199, m 14° 

o sprzedania Zaraz O używa” 

ny kożuch czarny z długim 
włosem, kryty suknam granatowem 
ne waącle na osobę średniezo wżro- 
stun. Wiadamość w adm. „N K. Ł*. 
Zachodnia M 37 


ózela Harezak szgnbhiła karte we- 


elowa 
Sret Manne) zanbił paszport wy- 


dany w Endri, 


QUSWIICJA KaAwrocea zgubiła kala > 


żeczkę wypłaty dła rezerwistał 
za 2 


Azima 9 i pół rano 


R inold $zater ngudi paszport wy’ 
nany w Łodzi, 


Gep spożywczy istniejący od zyj 
28, zaraz do sprzedania, Zachod - 
nia 36, Pfaifer 


zmul Kinsztow zgnbił karta wę' 
glowa za nr 15430 i 


Brządzenie sciepowo w dobrym 

stanie potrzebne, Oferty skłs= 

dać, z podnniam cany, Nawzót 37 m 
9 parter 


aktad krawiecki F. : 
* i eanowskiago misel sis aden. 
mia: Piotrtowska M 192. 


Redaktor naczalay. Słaniatace Kmioża c 


